+ 


PY Tte AI 


tym 


PO: 


ILANIEC 


MESSENGER 
POLSKO - KATOLICKIEGO KOŚCIOŁA 


Published weekly by hev. Joseph Zielonko. — 179 Court Street. 


“Entered as second—class matter August 20th 1924 at the post office at 
Newark, New Jersey, under the Act of March 3, 1879.” 


Subscription per annum $2.00 — Single copy 3 cents 


Przedpłata rocznie $2.00. — Pojedyńczy nr. 8 centy 


Vol. III. 


SZKOŁY W POLSCE 


Szkół państwowych powszechnych 
jest w Polsce 27,355, z tych z językiem 
wykładowym polskim 22,953, rusińs- 
kim 3049, niemieckim 984, białorus- 
kim 82, czeskim 31, litewskim 29, ro- 
syjskim 10; oprócz tego istnieje 269 
szkół w. których obok języka państwo- 
wego niektóre przedmioty wykładane 
są mową rodzinną dzieci. Liczba na- 
uczycieli w szkołach powszechnych 
wynosi 58,000, lecz pośród nich nie 
wszyscy złożyli wszystkie lub nawet 


. początkowe egzaminy. Tych wychowa 


wców młodego pokolenia, którzy nie 
posiadają pełnego przygotowania do 
swego odpowiedzialnego zawodu jest 
28,000. Obok niemożności uczenia 1 
miljona dzieci w szkołach państwo- 
wych jestto drugim bardzo poważnym 
brakiem naszej oświaty powszechnej. 
Trzeciem wreszcie niedomaganiem 
jest brak budynków szkolnych. W by-- 
zaborze pruskim 80 procent 
szkół mieści się we własnych domach 
w Małopolsce 60 procent. a w b. Kon- 
gresówce tylko 3 procent; tylko 10 
procent posiada odpowiednie pomiesz- 
czenie. Znaczy to, że w Wielkopolsce 
j Małopolsce mniejszość a w b. Kongre 
sówce większość ogromna dzieci uczy 
się w wynajętych izbach lub wprost 
w katach, źle urządzonych i oswietlo- 
nych, co pewnie nauce na dobro nie 
wychodzi. ‘ 

Szkoły średnie ogólnc Xształcące i 
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seminarja nauczycielskie zachować 
maja ten sam stan w r. 1925, w jakim 
się znajdowały w roku ubiegłym, szko 
ły zawodowe państwowe natomiast 
podwoiły liczbę swych uczniów, co jest 
objawem bardzo dodatnim, chociaż da 
lekim jeszcze od dostateczności. W 
szkołach wyższych jest raczej za dużo 
słuchaczów w stosunku do istnieją- 
cych w Polsce zakładów. Na uniwer- 
sytetach w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie, Lublinie i Poznaniu, w dwu 
politechnikach i Warszawie i Lwowie 
i w akademji górniczej w Krakowie 
mamy razem 35,130 słuchaczów. W 
szkolnictwie średniem państwo posia- 
da niespełna połowę budynków. Wśród 
profesorów pełne wymagane wyksz- 
tałcenie posiada 57 procent, w semi- 
natjach nauczycielskich stan jest po- 
dobny. Szkolnictwo zawodowe budyn- 
ków własnych prawie niema. Gdybyś- 
my chcieli zaspokoić tylko dzisiejsze 
potrzeby budowlane szkół i rozłożyli 
je na lat 20 to corocznie trzebaby wy 
dać na ten jeden cel 150 miljonów zł. 
Tymczasem na oświatę przeznaczył 
minister skarbu około 312 miljonów 
samorząd śląski 24 i pół miljonów, in- 
ne samorządy około 80 miljonów zł. 
"Tym sposobem tegoroczne wydatki na 
szkolnictwo wynoszą około 410 milj. 
zł., ale z tego 265 milj. przypadnie na 
pensję dla nauczycieli a najwyżej 40 
--45 miljonów na budowę nowych 
szkół w Polsce. 


POD HASLEM ZJEDNOCZENIA. 


W numerz elrzecim „Polska Odro- 
dzona” w artykule „Uczmy się od 
wrogów”, podpicanym przez p. Janu- 
szewakiego apeluje do zgody w imię 
hasła „W jedności siła”. Pominawszy 
już ten samorzad o „sile moralnej” 
kościoła b-ia Hodura, zdradzający me 
galomauję kierowników tego ruchu za 
morskiego. chcielibyśmy się zastano- 
wić poważnie nad możliwością takie- 
go zjednoczenia. 

Naszem zdaniem jedność jest dla 
nas pożądana, a nawet konieczna, bo, 
ki6cac się sami z soba, stajemy się po 
śmiewiskiem i łupem trzeciego. 

Takie jednak zjednoczenie, aby by- 


ło trwałe, mocne i prawdziwe, musi | 


być nie tylko zewnetrznie, ale i we- 
wnętrzne, musi płyuąć z rozumu i 
serca. Słowem, musielibyśmy mieć 
wspólne cele, jedne przekonania re- 
ligijne i wspólne kierownictwo naczel 
ne. Tego wszystkiego jednak, co warun 
kuje takie zjednoczenie, 
niema. Winniśmy przeto pierwej po- 
myśleć o warunkach zjednoczenia. A 
temu stoi na przeszkodzie, oprócz za- 
sadniczych różnie dogmatycznych, 
brak dobrej woli, zarozumiałość posz- 
czególnych jednostek i wzajemna nie 
tolerancja przejawiająca się w na- 
szych pismach. 

W jakiz więc sposób dałoby się u- 
sunąć zło, a stworzyć warunki zgody? 
Pod tym zapytaniem te kilka uwag 
skreślamy: 

1. Niezaczepiani nie atakujmy niko- 
go, ale piszmy tylko o sobie samych. 
Przedstawmy społeczeństwu polskie- 
mu swoją naukę dogmatyczną, moral- 
ną, swoje prawo, hasła, cele, swoje i- 
deały, urządzenia, czyny. Polemike 
podejmować o tyle o ile nas ktoś za- 
czepi. 

2. W stosunku do kościoła rzyms- 
kiego zajmijmy stanowisko takie, ja- 
kie zajęli według pisma chrześcjanie 
w stosunku do żydów. Nie szperajmy 
po śmietnikach kościoła rzymskiego 


= 


dotychezas | 


hie wynajdujmy „Kkęsów” na kler 
„rzymski”, bo takiego w Polsce nie 
ma. Są księża Źli, ale to nie rzymianie, 
tylko Polacy niestety, którzy są hań- 
| ha nietylko swego kościoła ale i na- 
rodu polskiego. Otakich nie trudno 
będzie i w naszych kościołach pols- 
kich, a nadużycia jednostek nie można 
brać na karb całego kościoła. Toż cy 
wilizacja XX w. daje nam miljony o- 
fiar wojny, w zabitych i inwalidach, 
tysiące samobójstw i zbrodniarzy nie 
tylko z pośród analfabetów, ale i z po 
śród ludzi inteligentnych, a jednak cy 
wilizacji nie potępiamy, ale z jej pło- 
dów w postaci kin, teatrów, pism, wy- 
gód życiowych korzystamy, choć te 
świat demoralizuja swemi sensacjami. 

3. Celem kościoła jest służenie ludz 
kości pokarmem duchowym w postaci 
nauki. Ten kościół jest dobry, który 
Prawdę głosi, który najlepiej tlbmaczy 
i wyjaśnia tajemniee wiary, który u- 
czy ludzi miłości bliźniego i w prak- 
tyce takową stosuje. 

4 Zaniechajmy metody  „łapania” 
dusz z pośród zrażonych do kościoła 
rzymskiego, a kontentując się tem, co 
mamy i tymi co sami przyjdą, zajmij- 
my się praca organizacyjno-społeczną 
wśród swoich zwolenników oraz opra 
cowaniem swych światopoglądów reli 
gijnych, tak zwanych  katechizmów, 
prawa kościelnego, żebyśmy nie awra- 
cali nikogo wybrykami kleru rzymsko 
polskiego jego pychą, chciwością, po- 
litykomanja, bo to nie jest apostotowa 
nie, ale pospolita i tania demagogja, 
z którą daleko nie zajdzie. Pamiętajmy 
o tem, aby nie burzyć starego domu, 
dopóki nowego nie mamy wykończo- 
nego. Domem tym starym jest kos- 
ciół rzymsko-katolicki, a nasze domy 
sa dopiero zaczęte i co z nich wyj- 
dzie, niewiadomo. Budując się w nowy 
kościół polski, miejmy na uwadze nie 
siebie, ale dobro narodu i ludzkości 
ale chwałę Bożą! 


M 
U 


5. Prośmy Boga w swych modłach 
publicznych i prywatnych o ducha 


dobrej woli w szukaniu prawdy, o du 
cha pokory, abyśmy poznawszy praw- 
de, nie wzgardzili sie jej przyjąć, 
skądkolwiek, od kogokolwiekby ona 
wyszła. Prośmy Boga o ducha miłości 
w słosunku do nas samych anawet na 
szych wrogów. 

6 Na razie utrzymujmy między sobą 
stosunki zwykłej przyjaźni i nie ukry 
wajmy przed swoimi ludźmi pism, 
broszur i poczynań naszych „zjedno- 
czonych” przyjaciół. Niech się Mar- 
jawici dowiedzą o kościele Narodo- 
wym bpa Hodura z „Polski Odrodzo- 
nej”, ze Straży, z „Bożej Roli” z bro- 
szur przez nich wydawanych, a nie z 
„Marjawickiej Myśli Narodowej” i na 
odwrót niech się Narodowey z pod 
znaku bpa Hodura dowiedza o Marja- 
witach ich pism, a nie z „Polski 
Odrodzonej”. Słowem, niech pisze o 
sobie; i daje ludziom to, co tytuł pi- 
sma wskazuje, a nie ułomności swego 
sąsiada. 

Jeżeliby do takiego porozumienia 
przyszło, to nie ukrywajmy przed swy 
mi sympatykami pism takich jak „Mar 
jawieka Myśl Narodowa”, „Polska Od- 
rodzona”, Głos Ziemowida”, ale po- 
dajmy ich adres, treść, tendencje, a 
cytując artykuły, cytujmy; w całości—- 
nie wyrywki. I konstatując fakty, nie 
sądźmy nikogo. 

Nie brak też jest zasad stycznych 
które już dzisiaj mogłyby nas łączyć 
a temi są: niezależność od Rzymu, 
polski język w liturgji i samorząd pa- 
rafjalny. Coś, co te łączność jeszcze le 
piejby uwydatniło mogłaby być jedno- 
litość nabożeństw i ksiąg liturgicznych 
jak mszałów, rytuałów, śpiewników, 
modlitewników prywatnych, kalenda- 
rzy. Radziłbym przytem przyjąć zasa- 
de dosłownego tłómaczenia z łaciny, 
bez jakichkolwiek dodatków, z pomi: 
nięciem tych mszy w „proprium san- 
ctorum”, które zaprowadzono W cza- 
sach nowych. Prócz tego radziłbym 
zaprowadzić "kwartalne konferencje 


przedstawicieli wszystkich kierunków 
w Warsząwie lub Krakowie, gdzieby 
były omawiane surawy wspólne i pre- 
tensje własne, a nawet gdzieby były 
prowadzone dyskusje dogmatyczne. 
Musiałby się przytem wyłonić pewien 
trybunał rozjemczy, którego wyroki 
ferowawe większością 2|3 głosów mia 
łyby moc obowiązującą. wszystkich. 

Tak czyniąc, damy dowód swej do- 
brej woli i po kilku miesiącach takiej 
współpracy możemy pomyśleć o praw 
dziwem zjednoczeniu. 

Uwagi te piszemy pod adresem ks. 
Marjawitów, | Staro-katolików, Naro- 
dowców z pod znaku ks. Hodura, Pą- 
gowskiego, Zielonki, Mazura, Słociń- 
skiego i innych. I prosimy o wypowie- 
dzenie na łamach swych pism lub li- 
stownie swego zdania. Redakcja „Gło 
su Ziemowida” chętnie się podejmie 
tymczasowego pośrednictwa w tej spra 
wie, o ile „Polska Odrodzona” nie ze- 
chciałaby, poświęcić kącika na taka 
wspólną wymianę myśli. 

Ks. Andrzej Huszno. 


Projekt Ks. Huszny jest na czasie, 
i warto aby nad nim poważnie zasta- 
nowiono się i uczyniono krok ku ogól- 
nej jedności. 

Założyciel Polsko-Katolickiego Koś 
cioła, Ks. Józef Zielonko w roku 1918 
uczynił z siebię ofiarę, bo przyłączył 
się z cata parafja w Filadelfji, Pa. do 
kościoła, któremu przewodniczy ks. 
Hodur w Scranton, Pa. Skute ktego 
przyłączenia się był taki: Ks. Hodur 
krętymi drogami nasłał pokryjomu do 
Filadelfji swojego przyjaciela Ks. Fe- 
liksa Łaszewskiego, aby zburzył pa- 
rafjan, ośmieszył i oplugawił ks. Zie- 
lonkę. Ks. Zielonko zrezygnował na 
korzyść Ks. Łaszewskiego, nie prze- 
czuwając zamachu jaki był nań przy- 
gotowany. 

Parafjanie z bólem serca przystali 
na rezygnację. Pozwolili Ks. Zielonce 


mieszkać w plebanji i wyznaczyli pen 
sję tak długo, dopokąd nie zbiorą od- 
powiedniej sumy aby spłacić zaciągnię 
ty dług. Było to w sierpniu 1918 roku. 
W ostatnią niedzielę września, te- 
goż roku, Ks. Zielonko z rana, udał 
się do Camden, N. J. i tam spędził 
cały dzień u Ks. M. Ławnickiego. Ks. 
Zielonko opuścił dom Ks. Lawnickiego 
przed 10 wieczorem, około półtorej go 
dziny trwała podróż do domu w Fila- 
delfji, Pa. przed 12 w nocy Ks. Zielon 
ko przybył do plebanji. Udając się do 
swego pokoju na piętrze, zauważył 
światło w kuchni i ciche szepty — roz 
mowa była wesoła, a stół zastawiony 
butelkami. Ks. Laszewski wywnętrzał 
się do organisty Zakrzewskiego z swo 
ich zamiarów i poco właściwie był 
przysłany do Filadelfji. Gdy się uka- 
zał w drzwiach kuchni Ks. Zielonko 
i odezwał się w te słowa: „To tak się 
mnie odwdzięczacie”. Ks. &aszewski 
chwyciwszy nóż w rękę, rzucił się na 
Ks. Zielonkę z słowami: „Ty łajdaku 
zbrodniarzu, musi być z toba dziś ko 
niec”. Zona ks. Łaszewskiego z pła- 
czem chwyciła swego męża za rękę, 
w której trzymał nóż i tym sposobem 
przerwała akt zbrodni. Ks. Zielonko 
opuścił plebanję i do rana przesiedział 
u pana Bolesława Orzechowskiego. 
Od tego czasu Ks. Hodur co tydzień 
umieszcza paszkwile na Ks. Zielonkę 
w swoich gazetkach, a Ks. F. Laszew- 
skiego jako wzorowego kapłana Wys- 
` łał do Hartford, Conn. aby założył no 
wą parafje. 
Tak si ęskończyła łaczność księdza 
Zielonki z księdzem Hodurem. 
Wiemy że ks. Huszno na łączności 
z ks. Hodurem tak samo wyszedł jak 
ks. Zielonko. Przecież ks. Hodur na- 
słał ks. Husznie swego drugiego ulu- 
.bieńca, ks. Zawadzkiego, aby ks. Hu. 
sznę wyrzucić z parafji w Dąbrowie 
Górniczej. 


Smutne to ale prawdziwe zdarzenie 
uczy nas wszystkich jednej prawdy, 
która się zamyka w naszem przysło- 
wiu: „Kłamstwem obejdzesz caly ten 
świat, ale nazad nie powrócisz”, 

Ze wszystkimi miłującymi prawdę 
a żyjącymi w uczciwości i sprawiedli- . 
wości chcemy być w łączności i bę- 
dziemy — lecz tak długo, jak Hodur 
i jego towarzysze nie naprawią złe, 
nie zmienią złego życia i postępowania 
ordynarno-chamskiego względem dru- 
gich pracowników na niwie Bożej i 
narodowej — o łączności mowy być 
nie może. 


ZAWIADOMIĘNIE 


Porządek nabożeństw w Polsko-Ka- 
tolickim Kościele przy ulicy Court no. 
179. 

W Palmową Niedzielę o t0-ej rano. 
Ogólna spowiedź; poświęcenie i rozda 
nie palm; uroczysta Msza święta i 
Komunja dla wiernych. 

W Wielkim Tygodniu co dzień z ra- 
na o 8-ej nabożeństwa. 

W niedzielę wielkanocną rezurek- 
cja o 5ej rano, suma o 11 przed połud- 
niem. Wszystkich mile i serdecznie za 
praszamy. ; 
Ks. Józet Zielonko, Kierownik Polsko- 
Katolickiego Kościoła w Ameryce. 


Uprasza się wszystkich 
interesowanych, aby w 
sprawach Wydawnict- 
wa Posłańca, zwracali 
się pod nowy odres 


179 Court Street. 


Norwich, Conn. 3|24|25. 
Szan. Ks. Biskupie J. Zielonko:— 

Dziękuje za te nicyzpory co sa w 
Posłańcu niedzielnym 22 Marca tego 
roku Bardzo się ucieszyłam, że zna- 
lazłam w tych wierszach o Wolnej 
Polsce! Bo przecie zawsze wychwalać 
Izraela to głupio wyglada. Lepiej żeby 
żydzi chwalili Polskę i Polaków, bo jej 
rękami żyją, a polacy chyba nigdy w 
Palestynie nie żyli. 

Przy sposobności proszę przysłać 
mi tę książeczkę, którą napisał Ks. 
A. Huszno, w Dąbrowie Górniczej. 

Posyłam w znaczkach pocztowych 
30c. 

s Józefa Książek. 

51 Denham St. 
Norwich, Conn. 
P. S. Również zasyłam serdeczne poz- 
drowienie dla was i całej parafji. Zy- 
czę rozwoju. 


zadana broszurkę i kilka numerów 
Ziemowida organu naszego Kościoła 
w Polsce wysłaliśmy. 

Za życzenia i pozdrowienie składa- 
my serdeczne dzięki. 

Oby Wszechmocny Bóg, Ojciec 
nasz! wysłał narodowi polskiemu wię 
cej takich niewiast i matek, a z pew- 
nością przyszłość naszych nastepnych 
pokoleń byłaby lepsza. 

Cześć! Ks. J. Zielonko. 


STATEMENT OF THE OWNERSHIP 
MANAGEMENT, CIRCULATION, E 
TC, REQUIRED BY THE ACT OF 
CONGRESS OF AUGUST 24, 1912, 
of Posłaniec, published weekly at Ne- 
wark, State of New Jersey, County of 
Essex, before me, a Notary Pulic in 
and for the State and Wroresaid, per 
sonally appeared Rev. Joseph Zielon- 
ko who, having been duly sworn, ac- 
cording to law, deposes an dsays that 


he is the owner, editor, pub. manager 
of the Posłaniec and that the following 
is, to the best of his knowledge and 
belief, a true statement of the ownór- 
ship, management |and if a daily pa- 
per, the circulation|, etc. of the afore 
said publication for the date shown in 
the above caption, required by the 
Act of August 24, 1912, embodied in 
section 443, Postal Laws and Regula- 
tions, printed on the reverse side of 
this form, to wit: 

1. That the names and addresses of 
the publisher, editor, managing editor 
and business managers are: 
Publisher Rev. Joseph Zielonko, 179 
Court St., Newark, N. J. 

Editor — same. 
Managing Editor — same. 
Business Managers — same 

2. That the owner is: |If the publi- 
cation is owned by an individual his 
name and address, or if owned by 
more than one individual the name 
and address of each, should be given 
below; if the publication is owned by 
a corporation the name of the corpo- 
ration and names and addresses of the 
stockholders owning or holding one 
percent or more of the total amount 
of stock should be given. 

Rev. Joseph Zielonko, 179 Court St., 
Newark, N. J. 
3. That the known bondholders, mor 


Polecam dabrze zaopatrzony w różne 
wędliny, szynki jaja i delikatesy, 
mój sklep spożywczy 
S. BORDYLOWSKA 
319 West Kinney St, róg Sayer 
Newark, N. J. 


BACKER’S TOGGERY SHOP 
Najmodniejsze wiosenne ubrania mes- 
kie, Kapelusze i wszelka .... ..-. 
galanterja 
NEWARK, N. 


184 FERRY ST, 


J. 


igages, and other security holders own 
ing or holding 1 per cent or more of 
total amount of bonds, mortgages, or 
„other securieties are: |if there are 
so state]. 

4. That the two paragraphs next a- 
bove, giving the names of the owners 
stockholders, and security holders, if 
any, contain not only the list of stock 
holders'and security holders as they 
appear upon the books of the company 
but also, in cases where the stockhol- 
der or security holder appears upon 
the books of the company as trustee 
or in any other fiduciary relation, the 
name of the person or sorporation for 
whom such trustee is acting, is given 
also that the said two paragraphs con 
tain statements embracing affiant’s 
full knowledge and belief as to the 
circumstances and conditions under 
which stockholders and security hol- 
ders who do not appear upon the books 
of the company or trustees, hold stock 
and securities in a capacity other than 
that of a bona fide owner; and this 
affiant has no reason to believe that 
any other person, association, or cor- 
poration has any interest direct or in- 
direct in the said stock, bonds, or o- 
ther securities than as so stated by 
him. 

5. That the average number of co- 
pies of each issue of this publication 
sold or distributed, through the mails 
or otherwise, tol paid subscribers du- 


DR. B. B. MATZ 


Polski Dentysta 
3 Belmont Ave. 


Tel Bergen 3483. 


DR. LEON BANACH 


2834 Hudson Boulevard Jersey City 


v 
Prosi sie wszystkich o zwrócenie swej 
uwagi na świąteczne prezenta jako to: 
WIELKANOCNE CZEKOLADOWE 


JAJA I ZAJĄCE 


po najniższych, cenach, a w dobrym 
gatunku. 


Amelung Delicious Ice Cream Soda 
and „Sundea”. 


98 SPRINGFIELD AVE. 
i 12 SO. ORANGE AVE. 
Phone Market 4540 


FRANK L. ADAM 


Asekuruje domy, okna wystawowe, 
Automobile, piece parewe oraz wszel- 
kie inne interesa. 

772 Broad Street, Newark, N. J. 
United States Savings Bank Bldg. 


STEFAN KOWALSKI 


STAIRS MAKER 
23 Beacon St, 


a 
Najdoskonałszym upominkiem dla najdroższej 


osoby jest czysty djament. 
Dostarczamy przez 4 pokolenia najlepsze 


djamenty. 


Z okazji świąt polecamy nasz wielki skład 
Ssanownym odbiorcom 


NORBERT BERTL 


46 SPRINGFIELD AVENUE, NEWARK, N. J. 


ring the six months preceding the 
date shown above is.........-..--.-..--..-..-u----- 
|This information is required from da 
ily publications only|. 

Rev. Joseph Zielonko 
Sworn to and subscribed before me 
this 30th day of March, 1925 

(SEAL.) 

Abrabam A. Levey 
My commission expires March, 1927. 
Form 3526. — Ed. 1923. 


O KAPŁAŃSTWIE 


CO TO JEST KAPŁAŃSTWO? 

Jest to 
Boga otrzymujemy moc i władzę do 
poczciwego tu na ziemi życia, zacho- 
wania świętej wiary Chrystusowej, 
spełniania przykazań Bożych, naucza- 
nia, sprawiania poselstwa Bożego na 
tej ziemi. Uświęcenia się i posługi o- 
koło Zbawienia wiecznego. 

Kto ustanowił Kapłaństwo? 

W starym, zakonie Mojżesz, przez 
przeznaczenie pokolenia Lewi, Naro- 
dowi żydowskiemu jako Kapłaństwo 
dziedziczne. Zaś w Nowym Zakonie 
Jezus Chrystus ustanowił Kapłańst- 
wo powszechne z wszystkich wierzą- 
cych. 

Skąd wiemy o tem, że Jezus Chry- 
stus ustanowił powszechne Kapłań- 
stwo. 

Z powszechnego  |czyli do wszyst- 
kich jak mężczyzn, tak niewiast i dzie 
ci pisanego| listu świętego Piotra, 
gdzie w rozdziale drugim a wierszu 
dziewiątym czytamy: „Ale wy jesteś- 
cie rodzajem wybranym, królewskiem 
kapłaństwem, narodem świętym, lu- 
dem nabytym, abyście opowiadali cno- 
ty tego, który was powołał z ciemno- 
ści ku dziwnej swojej światłości”. Je- 
żeli święty Piotr tak pisze do wszyst- 
kich wierzących, musi wierzyć w to co 
Jezus Chrystus powiedział, bo ina- 
czej powiedział by był inaczej i ina- 
czej by też nazywał ówczesnych wier- 
nych. 

p. C. N. 


Sakrament,. w którym od 


Odnawia Domy Gustownie į Tanio 
Malarz — Dekorator — Tapicer 
JULJAN DEGWICZ 


61 Beacon Street, 


ETEO E T EEEE Se ee ee 
A. KOŚGIUKOW 


Budowniczy | Kontraktor 
Buduje i przerabia domy, garaże 


14 Highland Terrace, Irvington, N. J. 


MARJAN NOWAKOWSKI 
Polska Gospoda 


25 Broome ST. 


Tel. Market 9485 


FR. RUSINIAK 


Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 
zabawy. 


62 JONES’ STREET, 


Tel. Mulberry 3199—0395 


I. SIEGEL 


FARBY, POKOSTY, OLEJH, 
TAPETY. 


8 CHARLTON STREET, 


przy Springfleld Ave., Newark. 


Telefon Market 7239 
J6ZEF ROTH 
Polsko-Słowacki Plerwszorzedny 
MĘSKI KRAWIEC 
Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą. specjalnością. 
132 WEST STREET 
między Montgomery i W, Kinney 


8. KOZUBAL 
SKŁAD WĘDLIN | WYRĄB MIĘSĄ 
102 80. ORANGF 2UEMLIĘ, 


sfooteabefoobecfnteoletoateefecqeoleclnteoet 


je instrumenty. 


89 Ferry Street, 


O a ae eae ae i a ah Sa Sa A a ae Se a ae ee KO ee Sd Dic gorge 


| 


Kup sobie FONOGRAF, [ub,... 
SAMOGRAJACY FORTEP ji ; 
JAN tam, gdzie wszyscy Po-ifi; 
lacy z Ironbound kupują swo- 


»lronbound’s Główny Skład 


Muzycznych Instrumentów, 
Polskich Rekordów i Relek. 


GEORGE SCHORR &. SON 


totolotek 


róg Congress St. 


RZE ZEZ KZK ZZO ERZE ZZKZZZZZZZ ZKKK KKA KKA 
| EC a A  ] 


J. ZAJĄC 


Pierwszorzędna Polska Restauracja 
Otwarta dzień i noc dla wygody wszystkich 


` 64 JONES STREET, 


Tel. Bigelow 5117. 
BIURO REALNOŚCIOWE 


Sprzedaje domy, farmy, loty i różne 


interesa handlowe. 
' Pomagam w wypożyczaniu pienię- 
dzy na hipotekę. 

ST. KONIOR 


584 GROVE ST, IRVINGTON, N. J. 


Telefon Market 7921 


Zawsze Świeże i Dobre Lekarstwa | 
Chemikalje można dostać w APTECE 


McEVOYS 
SPRINGFIELD AVE. róg High St. 


JAN ŁOZOWSKI 
POLSKA BUCZERNIA 


wyrąb świeżego mięsa i skład dosko- 561 BROAD ST., 


nałych wyrobów masarskich 
64 SO. ORANGE AVE. 


NEWARK, N. J. 


NIEBYWALA OKAZJA NA 4 ŚWIĘTA 

Somograjacy fortepian, 25 rolek i ła- 

weczka z fabryki do domu za $225. 
Niewielki zadatek, a reszta na mie- 


sięczne spłaty bez procentu. 


DOLL & SONS 


NEWARK, N. J. 


Otwarty do 9 wieczór. 


